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Według nowego komunikatu mini· 
sforstwa kolonji, wydanego w dniu 
wczorajszym, doszło wczoraj w pobU· 
źu Nazaret do starćia między oddziałem 
arabów a trupą źołnierzy angielskie~ 
16 arabów zostało w potyczce tej zabi· 
tych, reszta uciekła w popłochu. Ze stro. 

1 
ny angielskiej nikt nie został zabity i 
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Kasiarze w pałac_u ,,Siemensa'~ 
Jlo(;.,J d~i.siejs~~ DJlan111DJai•e ro~pruli 6osc "' . loflalu· 

· · łód•flieJ ·,~§ieldv pienifline;~~ . ~ ~ i ! 

·aupem iG:h pUdłU -papieru i -t1otówka 
Nieudany zamach na -kas*! reienta~- Jarzębskiego 

Lódź, '16 września. nia ustaliły. że włamywacze. oo dosta- sunęli od ściany i za pomoca t. zw. Ja· rów ·i pozostawieniu sobie nieniedzy o~· 
Nocy dzisiejszej dokonano zuch wa· ni u się na. podwórze domu Nr. 6 otzy u!. ka" . , · raz ·dolarówelc; włamywacze zabrali ste 

fego włamania do lokalu Przejazd włamali się do stojąc.ei w koń- ROZPRULI TYLNĄ .JE.I ŚCIANKĘ. do. dalszej "pracy". 
OlftOY PIENIĘŻNEJ. MIESZCZĄCE.I en podwórza komórki i przebili w ścia- W kasie zna!dowały sie akcie, pie· · przys.tąpili oni mia~wlcie do prze~ 
SIĘ W DOMU SIEMENSA PRZY (łL. ttie odziełającej komórke od lokalu njądze, losy V klasy loterii oaństwowej, bijania otworu w ścianie oddzielającej ' 

PIOTRKOWSKIEJ ~r. '_9.o. giełdy otwór, wystarczają<:v do prze- d-0łaró,vki <>raz niezliczona ilość bankno · lqłrnl giełdy od kancelarJi rejenta Ja-
Szczegóły tegq włamąma przedsta· dostania się przezeń człowieka. . t6w rosyjskich, okupacyjnych oraz ma- rzębs~iego. W miejscu, w którem wta-· 

włają słe następująco: • · · Po znatezeniu s.ię w biurach giełdy rek J)OiskJch. mywacze starali słe przebić otwór, znaj 
Na parterze 1>oprzeczne1 oficyny do włamywacze udali sie p . . . • · • d' duje się przy ścianie · w biurze rejenta 

mu Siemensa znajduje · się lokal zajmo- · · · · 0 zna.lezieniu się w biurach gieł Y kasa ogniotrwała. Roboty swej nie do· 
wany wspólnie przez Giełdc pienięź· DO GABl~TU AlE.CENASA OPALIN-,sy, włamywacze udali ste celem ro. zse- prowadzili jednakże do końca, gdyż nie 
ną„ oraz „Urząd starszych zrromadze· • SKI~G~.. .„ . . . gr7go~ania .zrabowanych ~a1>i.erów; do starczyło im już prawdopodobnie na to 
ula lrnpców m. Lodzi". z prawei strony sekretarza „giełdy pJe~1ęzne1~1 •• urzędu 1 u~1kac11: mał~C .na ~zglę~z1e. ze. ub1~a- . czasu. w ścianie widnieje jedynie za
przylega do tego lokalu kancelaria re· starszych ,zgromadzęn1a kuocow m. Lo- ! c1a ta IJłO vosiada okien. me bedz1e więc głębienie kilkunastu centymetrów. 
jenta Stefana Jarzębskiesto. zaś nad dzi.'' W gabineci0 tym znaJ.dµie się ka- , Wid-0czne z zewnątrz łokaJu światta. P~ Wlamywacze opuścili lokal tą sa-
giełdą na t piętrze mieści się skład ma sa ogniotrwała. którą włamvwaeze o.d· : o.drzucen;u- l>ezwartości~wvc~ papie· mą drogą jaką przY.byli. 
nllfakturowy firmy H. Mandeltort i z powodu nieobecności mec. Opaliń 
S-kOdy w dniu dzisiejszym 0 ~odz. 8 __,_ sk~ego, kt~ry przebywa w Warszawie 
rano przybył do biura giełdy woźny, Ju. 4ro ~ „,.....· .1 • .--.....

0 
NIE M.O'ŻNA USTALIC WYSOKOŚCI 

Salomon Merye~ nie mógł on otworzyć li - &u. ..,.. STRAT. -
drzwi . wejściowych, gdyż przedmiot -: . . _ · WladDmo iest jedynie, że w l{asie znaj-
jakiś tkwił w zamku i uniemożliwiał slłoje przed sądem opelecu1ngm_ . dowala 's1e gotówka, oraz papiery war 
włożenie klucza. P~.· . usunl.ęclę teg<>. • . ; · • . . tódt;1

' 26·t~{;;~Ji~~-~. ~~t\y.! Ą.?rt.łł wv~rik ·sądu, 9kre~w~~o.' ),;· L9 t~~iowę.' ~ . . ' ' : •. .• · , . " 
przedm.lotu, którym okazała ste mała . . • ~·'· •. ;.~ . -· ilżi"i skarzę , Laniucłię · na. kare smietcJ. · Nie ulega najttimeJSzei · wątpllwo§ct, 
blaszka ł otwo~zeniu . dr~w~ · Mergel .za · }ut:? o. godz. 9-eJ. r~o .w w.ar~za~- Rozprawie P,.rzewodntczvć bedzie 'wJ że wt~mywacte · byli 
uważyt wielki nieład · panu1ący w btu· 1 skun sądzie ;apełacy111~m od~edz1e ~~ ceorezes sądu . apefacyjnef!O Orłowsl!i DOBRZE · OBZNAJMIENI Z TERENEM 
rze. . I>? raz t:r.~..e.c1 ~<>zprawa pr~c1wko Sta ·. w asystencji sędziego Sawjckie1?<>, · oraz ·' · _ · DZIAŁANIA. 
NA PODLOOACH ROZSYPANE B\'. • n1s~~;row1 _1.anmsze •• ~skarzonemu ? za: sędziet:Jo Zabornickie~o. Na . ro.tprawę Zapoznanie się .z nim ułatwiły im praw 

LY TROCINY • mo. 0::~n1e · ś. 1>. ; szerów i ~t!ząceJ ·eto Warszawy wyjeżdża obrońca oskar dopodobułe przeprowadzane niedawno 
na stołach p~oował nieład, a drzwi do Boro~ ~k.1ej. .Ja.k wiadomo. osvch1a~rzy zonego. apl. adw. Lilker. oraz ojciec i w tym domu roboty kanalizacyjne, któ· 
Innych pokoJów stały otw.orem. . o~zekh, :,e Laniucha ;>°dczas dokonywa brnt Łaniuchy. ze względu na to. że roz re umożliwiały nawet osobom postron· 

Sto!ąc. jeszcze l!a pro2.!1 ZC,łuwaz~ł n?a ~tra.:1znyc~ mord ... rstw działał w peł prawa jutrzejsza ma przynieść ostatecz n1rm dokładne zwiedzenie lokalu giełdy. 
Mergeł, ze w pokoJu •• znaJdufa~ym się n1 ··- <>qz u~~J słow~ch, wobec cz~o za-1 ny wyrok zainteresowan·e n·a iest bar· Na uwagę zasługuje następujący cha 
naprzeciw drzwi weisc1owvch. a do któ I d :if.l<lzi mozhwość. ze sąd apelaCV!llY lJO dzo znacz'ne 1 

I ' rakterystyczny SZCZeffół: 
re20 drzwi · również stały otworem, I __ · „ w znajdującym się na 1 oietrzenail 
KASA OGNIOTRW ALA JEST ROZ-. d t 

PRUTA. . • . r· Zob1-ello z' a·. 'b1-iu· lokalemgiełdysktadziefirmyH.Man e · tort i S-.ka dyżuruje kaźdei oocv wo:f • 
W ścianie sali konferencyinei widniał · • · . · . ny. Nocy ubtegłe:f około st0dz. l·eJ za. 

OTWÓR WIE~~O~C6~KOLO 46 CM· 111 f$,otostrofie na non;os6udoRJonvm traft€te dźwj~czał w biurze firmY .Mandeltort 
Przez otwór ten widoczne bvło wnę Wilno, 19 września. rzvwszy głową o kamień poniósł śmierć telefon. Zdziwony dozorca ~ Io 

t k Ó k• id • • • 'i W · · r d · b -i na mie1· scu. Inni pasaz· erow1·e, M1"chał hr. aparatu i gdy zawoła~: > .••.•. rze om r 1. zna u1ące1 s1e w posesJ czoraJ po po u mu nowoz uuowany _ Ha·lło, kto mo'wi 9• · · · - . 
Minca przy ul. Przejazd Nr. 6. trakt wileński imienia Marszałka PUsud- Wielhorski i sędzia . śledczy z Wilna Ta· -
OTWÓR TEN BYŁ WYLOŻONY WOR skiego był widownią pierwszej katastr'o- deusz Wirszyłlo odnieśli rany. Żona p. usłyszał. że ktoś odkłada słucłiawfi -

KAMI fy samochodowej. WirszyUy wyszła z katastrofy bez Ta sama histor!a powtórzyła sto • 
Po przekonanlu się. ie w lokalu go- Na 27-ym kilometrze samochód dy- szwanku. koło godziny 2 po północv. , -.~ 

spodarowali ·włamywacze. Merqeł za· rektora wileńskiego banku ziemskiego, Wezwane przez przecliodniów pogo- Prawdopodobnie włamvwacze clicie 
wiadomi! natychmiast władze oolicyj- hr. Karola ZabieMy, usitując wyminąć kil- towie ratunkowe z Wilna zabrało. zwło- li się bądź upewnić, czy beda mogli spo 
ne, które bezzwłocznie przybyłv na miej ku rowerzystów, wpadł do głebóklego ki hr. ZabieUy do miasta. Ranni odjechali kojoie dokonać włamania do lokalu lleł 
sce włamania. przydrożnego rowu. Hr. Zabielro t.Kie- prYWatnymi samochodami. · dy, tiądż też miąU i>oczatkowo zamlari 

Przeprowadzone wsteone dochodze dokonania właninnia ' do firmy Mal,ldeJ· 
·- ~ d • & • ~ • __. • Ó tort. . ,„ . ~u •ie DOUKI .us1en DO.Sar 111 Stedztwo poUcyine w totiu • . , , _ ..J._ 

„#.ret• fl afłlOrÓfJJ przet:ill'IZo Aomunisfona u ~anac6 %fednot:zonueli 
Leningrad, 16 wrżeŚnia. New Jork, 16 wrześni,a. · · : „ 

1 
l \ i~ 

• po111odu nie..,uplaeenia Wedlug urzędowego komunikatu a- W dniu wczorajszym w ·stanach Zje 11 4 ł ,. ~ 
aa.li resztowano tu 70 przywódców organiza dnoczonych wydarzyło się klika bar- ro.0111an ~ 
Lwów, 16 września. cjj, którą komunikat nazvwa tajną dzo poważnych pożarów . . W mieście S f ednej fiafasfrOfU 

Wczoraj z powodu stre.iku aktorów „kontrrewolucja; intelektualmt". Na a- Staten (Iland) nasta.pil pożar dwuch ra-
twowskich nie odbyły si~ onedstawie resztowanych wydano wyroki . .iednak- finerji ropy naftowej. Mimo wysiłków, padli o:tłarq drulłłej k", 
nia w teatrze Wielkim i Malvm. że komunikat nie wspomina. czv wśród straży ogniowej splon~y dwie fabryki i Paryż, 16 września.· 

Strejk jest rezultatem nięwvpface- nich byl jaki wyrok śmierci. jeszcze cztery budynki mieszkalne. Spa (Telegram ivl. „Expressu".) "~1' 
nja gaiy i zaległości w wypłacie pobo- Organiza.yi1a ta znana bvła .v.;~a?zom Ii'lo się ~q.ooo bec~ek ropy. S!raty wy- \V dinitt w.-;nr:ijszym miala pod Pa-
rów za ubiegłe miesicl'Ce. pod ~azwa, „Zmartwychwstame t pro noszą m1bon dolarow. W porcie w New . , . . . ·~ q , . • ; k· _ 

------ wadziła swą propagandę przv oomocy, Jorku uderzył piorun· w statek, z ladun . '.) zem mie1~ 1-~ 1·0:Wa. Ila atastrofa ~u 
:Jfatastrola somolofo111a instytucyj naukowych, kościołów i kiem 6.000 beczek nafty, który również ;:~bus :-„wa. ~a~ efn i :>-;: y auL:bus naJ~ · 

N Jork 16 września szk6ł. spłonął. ·.:nat na kam ~.1 pr~ydro!ny 1 w~· wró.: i l 
(Tele11:rame:iasnv • .i:x1>ressu") • . . 9rga_ni.zację tę bol~z.ewicv obwin}a- V! p~rci.e .wa.ienny!ll w.Portsmu!h ~ s!<;; Gdy cięźk.J ran:ir pasa?.cro\<.·ie wy-

W dniu wczorajszym wydarzyła się Ją rown1ez o dokonanie sz•eregu aktow stame. yirg1ma nastąpił pozar sk~adow ż dostali się z pcd sz.:z ·:\tkńw autobusu. 
w Kanadzie ponownie wielka katastro· terorystJ:'cz;ny~h. ~untcJą .. Y.: składach tych. znaJdowała Yv jechało na nk!i aut'.) dęźarowe. Dwie 
fa samolotowa. z nieznanych przyczyn Jak się zdaJe, powstała ona z bytych I się amumcJą na sumę 1 mllJ. .dolarów. . . b . t t . b'• . d . b 1 • spadł wielki samolot pasażerski. Pilot i członków ,Piotrogrodzkiego · towarzy- Bomby i granaty eksplodowały w cią- oso Y zos a Y :-,a : -~. a <•tY~ .:zas u -
pięciu pasażerów ooniosło śmierć na stwa filowfH 'i wiedzv". · gu godziny. Caly magazyn amunicyJ11y ko ·ranne osoby · uległy ·ponownmi 
miejscii . . · i spłonął. Strat w ludziat nie · było. strasznym poką.leczeniom. 



Ojcobójca przed sądem 
Czy w ciągu 40 sekund można zrzucić człowieka z gtry, zabić go I obrabow1ć? 

fJ6rońiv sapoDJiodoiq, ie sa- flilflfi dni DJJJjaDJiq 
proDJd~łOJe no•DJlsfto D1orderi11 

Jak już doniósł obszernie „f!xpress" war słe w pociągu rozmowie tych dwóch listu obserwował cafe uJścfe 14t ~ 1tll1'rzM nil mamy bowiem 
w Insbrucku toczy się obecnie pan6w, którzy oświadczyli, że nie chcą -Przez szkło oowi1{ksza.J4ce czasu do stracenia". 
sensacyjny proces orzeciwko 23-letnie- się zgłosić jako świadkowie, by sobie za i wszystko dokładnie widział. Szedłem dalej i nie odwracałem się, gdyż 
ma studentowi Fil.ivowi Hal,smanowi o· oszczędzić nie miałem żadnego ku temu powodu. Na 
skarżonemu o TJodsterme zamordow~nie ,Jaty~i włóczenia sie vo sa.dach" Krytyczna chwila gie usłysz.item 

ojca podczo,s wycieczki w Alpach. Fuchsowi udafo się ustalić ich nazwbka, cichy, ale wyraźny o:trz. 'k. Odwróctlem 
Gigantyczny ten proces zatacza tak które podaje w dyskrecji przewodniczą- Przy tych rewelacjach przewodnicią- siei zdawało misie Jakobym widział oi-

szerokie kręgi, że chcąc szczegółowo 0 _ cemu trybunału, z prośbą, by !·;h nara- cy przystąpił do dalszego przesłuchiwa·· ca spadai({Cef!o w dól. 
pisać przebieg rozpraw s~dowych nale- zie nie wymienić, poniew·:iż jeden z nich nia oskarżonego wypytui:1,c .:> 45zczeg6- N .d ł d k i . f • 
żałoby mu poświęcić kilka kolumn dzien zajmuje wyższe stanowisko na poczcie ły k:vtycznego dnia, ~Y Ma8i aals· ie wr zia em je na an runięc a, am 
nie Po t f t f i mó,,.łby mieć ewentualnie stuz·bo\"e man został zamordowany. nic nie słyszałem. Przez chwile tylko 

· s aramy se prze o w ormie ,naj- "' 1 
•Y miałem przed sobą niewyratny i niesa-

bard+i·eJ· skondensowane· d t · • przykrości. Przewodn1"czący 1·zeczyw1·ś- Przewodniczacy: Czy ojciec stale 
L. l prze s aWJc · mowicie wyglądający obraz. Mój ojciec 

dalszy bieg procesu cie nie wymienił nazwisk tych osóh chadzał przed panem. mając pana za był zupełnte nieruchomy i pochylony w 
Odczytanie tego listu wywołato soba? ... 

Sprzeczki na salt 
sądowej 

olbrzymia sensacje Oskarżony: Na wycieczkach starał jedną stronę. Obraz ten tkwi jeszcze 
która się jeszcze spotęgowała, gdy i"t>-1 sfę zawsze być pierwszym. Ody się szro w mojej pa rtęci. Pobie~tem wstecz. Jak 
'rońca dr. Mahler oświadczył, że i on 0 • w ~órę silą faktu pozostawał za nami. daleko - dziś tego nie potrafię powie· 

- .trzymał Wówczas byliśmy obydwaj zmęczeni i dzieć. Moiliwe. że trwało to kilka minut. 
Podczas rozprawy d~hodzł bardzo anonimowy list nie mówiliśmy wiele ze sobą. Zeszedłem ze stoku i znalazłem mojego 

często do ostrych zat~rgow młędzy ob- od ja~iei:roś kłusownika, który oświadcza 1 Wtem ojciec powiada do mnie~ ojca leżącego we wodzie. Podniosłem 
j~ncili~o~f:.c~~z~:~J~i:i~;z~sk~~~~~:: że oskarżony jest niewinny. Autor tego .. Fliku, ia musze na chwilke odnncząć. j~~~ci!0":Jdychal i wfdzlalem, że jeszcze 

mu niż orzeczeniu profesorów uniwersy. żyje. 
te tu. 

Jak wiadomo, obrona twierdzi, że 
stary Halsman został zamordowany 

'fJrzez bandyte, 
ą. syn nie może tych okoliczności wyttu· 
maczyć dlatego, te w pamięci Jego po
wstała luka. 

Psychiatrzy z insbruckiego unłwer· 
sytetu utrzymują, że taka luka moie po- • 
wstać tylko pod wpływem silne~o wstrzą 
su nerwowego, obrona natomiaśt t\vier
dzi, że te~o rodzaju luka w pamięci pow
stać może i 

bez te~o nerwowego wstrzQSU. 
W reszcie obrona zapropanowala, by 

przeprowadzić Jeszcze raz 
wizie lokalntt 

oraz eksperyment z lalką. którą należy 
zrzucić z miejsca, z którego spadł stary· 
f\alsman, by stwierdzić , . . „ , • 

czy w· ci41tu 30 - 40 sekund moina cżlo· 
· wieka zrzucić zabić i obrabować. 

Trybunał uchwalił dopuścić dowód z 
~lzji lokalnej, odrzucił jednak wniosek 

o urzl{dzenie ekSTJerymentu z lalka, 
w sprawie zaś psychologa dla zbadania 
możliwości powstania luki w pamięci za· 
strzegł sobie ostateczną. decyzję. 

Ludzie; którzy 
widzieli morderc~ 
Podczas przesłuchania jednego ze 

świadków wręczono priewodniczącemu 
trybunału list, nadesify z Niemiec od 
niejakiego Henryka Fuchsa, urzędnika 
pocztowego w Berlinie. 
. f uchs podaje w swym liście, że 

zna imiona dwóch 11an6w, 
którzy obserwowali całe zajście. 

'. 

Jadąc z Tyrolu do domu, przysluchi-

W ostatniej chwili 
uciekł od ołtarza 

. Berlin, 16 września. 
W urzędzie stan.u cywilnes?O w Cas· 

set wejść mieli w zwiazki małżeńskie 
córka znanego w mieście obvwatela z 
pewnym krawcem. 

Gdy parę wezwano przed oblicze 
urzędnika stanu cywilne~o okazało si~. 
ie pan młody gdzieś zniknat. · 

Narzecz.ona wpadła w szat i oodarła 
wszystkie akta, znajdujące sie na biur
ku. 

W pół godziny pćtnieJ oosfaniec 
przyniósł jej list od narzeczonego, w 
którym ten rozwiązuje zareczvnv i oś
\Vjadcza, że w momencie krvtvcznym 
ogarnęło go takie przerażenie. te po
stano'>'"ił uciec w ostatniej chwili. 

· Dzikie wybryki 
fłOIDUPistóll' łite'll1s6ff:ft. 

Kowno, 15 wneśnja. 
Jak podaje „Ritas", w Birżanach nie 

rnałli sprawcy, niepoprzestaiac na za
malowywaniu szyldów polskich i żydow 
skich, wysmarowali farbą świ~±o wy~ 
stawiony kiosk ośrodka akcH katolickiej. 

• 

!lrsei elófl'nt soran~.:11 sama,;lió1" 
6om600i1J<fl w :Jliem,sec:ft 

„Jestem niewinny!. " 
Przewodnicza.cy: A więc, panie o

skarżony, jak pan tłumaczy sobie wypa
dek Inkryminowany przez· akt oskarże
nia? 

Oskarżony (Podniesionym 11:tosem): 
- Wiem tylko Jedno, że jestem zu

vefnie niewinny. Jak te swoją niewinność 
wykażę, samemu mi jeszcze nie jest jas
nem. Pierws1y sędzia śledszy zebrał tyl
ko szczeg-ółv. ktlire ml szkodza. niczego 
jednrk nie zrobił w śledztwie, w szczeg-ól 
ności nie zebrał tych momentów, które 
mię w jakikolwiek spos6b odciążają. 
Twierdzono, że drog'a na której stato się 
nieszczękfe nie Jest nie he zol eczną. Wiem 
jednak, że Już po nieszczęściu urzędnik 
żandarmerii f'et..:tmantel z powor, runię
cia do?;nał tak st\nych obrażeń ze jes?:cze 
d7-isiaf kolano Jtg-o nłe Jest w porządku. 

. . · Wiadomo n;f tet, ie Już po śrnfercf m0Je-
Pollc1a niemiecka _wykryła iuz trzech głów~Y'.~h sprawców zamachów bombo· g-o ojca z rMnvch stron wyst.nięto żą
wych. Są to podaJący si~ za komisarza p~hcn NIKELS (pierwszy z. lewa) b· I danie nanrawv tej dro~I. 
artylerzysta WISKE (pnsrodku) ~raz kup!ec hamburski PUE~JER. Nt~kels zaJ· Obrońca: Odv ustysz~t oan krzyk oj
mo~ał się transportem bomb, W1lske posiadał w swe~ berlinskłem mieszkaniu ca. ujrzał pan jednocześnie Jakiegoś czło 
pota1emną fabrykę tych środ~ó'! wybuchowych. ~ m1eszkal}iU PuenJera zna· wieka. Czy możliwy Jest wypadek, że 

••••••le.z111011n•o•maszynę p1ek1elną, którą przymósł tam N1ckels. przy swej krótkowzroczności 
4 m o.tldzial TJan 11rawdzlwef!o s11rawc~ 

' 81ub dla 1nordu mortlerstii,a? 
O.lli'kartony: To jest możliwe ... ale Ja 

nte wtem.~ 
'§fors11.u pon ożenił sł~ • mlodq pannq. 0"1Jroń<!J: Pńźnle/ leszcze będziemy 

6u jq zo6it obszernie/ mówili o prawc?iw.vm 11rze-
'vr- d; • lik' h . . . • • stenc.v i mo~e nmw•t W~'miPnimy Jcl!o 
w'Je nyrn z w_1e rch · :oteh Par~a I mo"?ł ~a~~ę •. rz; tem zastndemem 1ed- , nazwisko •.. Mirsimy Jeszrze być cierpli· 

od!kryto w tych dniach strasZlllą zib~o~1ę. i nakźe,. ze 1e:z~h tu moZ.na: było m6~1ć ~ wi rrzez kilk<f dn.i .•• 
W hotelu tym sta:nęła para małze~ska zdradzi7, to rue o zdrad~-e popełnione) Ta zapowiedź rbrońcy wywołała na 

przylbyła z Loodyu:m, państwo Ed.gar 1 k- po ślubie. sali oirromne poru~unie 
ma W.tg,get. Ona młoda, jasna blondynka, We~e z~z:n.a~ bowiem matki ~amo:- '•• • 
barrdwo delbtna i ład.na, on poprawny, dow.ainef, ktora nueszka w Londynie, W.1ig • 
ele~andkl, zimny ale .7'llacmi.e sta·rszy od getowie pobrali się diopiero przed dwo- Rozprawy trwak W dllszym c'~~. 
niej. ' j ma tyg.odlll1ami i maidowali się w podr6. ff. B. 

Z pewnych zasłyszanych słów· służiba ży P?ślubnej. Pomill'!o to zna.li s.i~ od. lat ••••••• „ ...... C 
odniosła wraiżenie, że stosunki .J>O'.!ll!ędzy ! p1ęcn~, w których ciągu c~ 1~ mtała 
małżeństwem, nie były najlepsze, jednak. I 1s.tot.n1e stosunek z młodym J~tm~ czło-: „ il&I „ 
że nie przeczuwała nic złego. I kiem, ale zerwała go na żądanie W1.g.geta. ,,.. • „ 1j 

Ale pewneg·o dnia p. Edgar Wig~et Z tego opowiadania matki wynlkało.1„ . I t „ 
wyszedł sam z d()!Illu o g1'.ldziinie 8 rano, by, że Wiigget jest typem sta!l'ego zazdroś I · ł 
ia}k .zaws~e .zimny i bez. zarzutu ubrany i 1?11k~, n;iesłychainie mści~ym i że chyiba o- „V'. ~ 
nie •J>OWTOctł do połu~'?1a.. ~~.rł ~tę iz lryn,ą ~Y,śh'ite poło, aJby z~m- D•lł I dni nasttt „ eh I 

Wobec tego pokoiowdca, myśląc, te , sc1c &Ję na n.te] za ie1 przeszłość paaued. Pl 1.1 g Pt V 
• ł '.ś · • w· iłg t I k erwszv I tD Z nasze o el!orncznego 

m~e prze<>·czy a. WY1l_ c1; pant ,1s' e , i s ą. . . . . . „ prze"?iowel!o repertuaru. 
z.airrza!'a do pok-01u ohcą~ J?<>Sprzątac. Ąle I Czy Wt~et W hsCle do p_oh~t . napł- Nafpofę:hnei~ze arcydzieło lilmowe 
ftra.nllci były zaipus.zc.zone l młoda kob1e- sał prawdę i czy odeibrał ~o-ble zyc1e na- ameryk, wytwórni .First National". 
ta leta.ła spókojnie w łóiJku. razie niewi.adomo„ ale pewną kompJikac 

WOlbeC' „"<f.n poikojówka wycofała się ję w tę sprawę, llladają-cą jej wiele ta.jem 
L~6eiła dopiero o g. ti po południu. niicrości, wprowa·dza list, jaki jwż po tra
Wtedy dopiero wrdlz.ąc, że p. W1gget nie gedii nadlszedł do :niego i wpadł w ręce 
zmieniła położenia na łóżku, przyjrzała poliicii. I 
się jej blii2e1j, zauważyła krew na pościeli W Uście tym, podpi'Sanym teillSlkiem 
i stwierdziła, że młoda kobieta nie żyje, fanieiniein Codetty, a za~ającym się od 
mbifa kulą rewolwerową w szyję. wiele mówiących słów: ,,.Mój naidT'().ższy" 1 

Wezwana po'Litja oidikryła ciekawe I ta .nier;naina jakaś kobieta wzywa go aże- 1
1 

r.uczy. Przedewis.zys1Jkiem na stole leżał by • .<ikaizał się n.1-eugiętym<.. , 
list, dla niej przeznaczony a napisany rę Teraz więc dwie policje, paryska i 
ką P!lllla Wioggeta: 10t11dyńska ,łamią sobie głowy, lido i~t au 

M(ll}a toina zidradziła mnie w Lond)7!lie torką tego listu i ja'kie stOSUl!l!ki ją łączy
Ja o tem wiedziałem. Ona prosiła mnie ' ły z Wiigigetem, a jeiżeli to była miłość, to 
o prieibac:zenie i o to, aibym ją zaibił. S~ł 

1 
w tak.Im razie co Zinaczyła cała komed1ja ~ 

nił.em jej życzenie. Co dio m:nie,to idę so małżeństwem i tra.ged~a z za.rnordowa
sobie odebrać życie". I niem Inny, z domu p.ainieclci niezamożnej 

z daLsiych do eh od.zeń, przedsięwzię- · i za:raibiającE!j n.a. żyde talk ze w~lędy pie 
tych w Loo.dytnie, wydkbo, że list ten nięiJne nie mogły tu odgrywać roli? I 

Wielb epope. miłosna na tle ~wiało· 
wej woiny, realizacji słvnne~o 

George'a Fitzmaurice 
VI roił francusk. wieśniaczki czaruJ~ca 

COLLEEn MOORE 
W roli kapitana eskadry angielskiel 

rasowy 

GARY COOPER 

Wielka orkiestra svmfoń;czna pod dyr 
A. CZUDNOWSKJEGO. 

Początek przed•!. o ~. 4 pp„ w sobotę 
i niedziele o I!· 12 w poł. 
Cenv miejsc normalne. 

I 



Dbajmy o zdrowie po urlopie! .. 
%odnej ~lioro6v nte nruleta.JDllJ radvflalnte 

.., «:if.Ułu _jeJ.lnefła Dlłesiq,af 
Dlac•etllo aodaga• urlopu moana •lę wurzee P•Dlere· 

•ów • po urlopie Je•• •• niemoa11we• •. 
Lódł.. 26 września. od chęci pacjenta, jego woli i charak- rzec papierosów, a po .urłol'ie iest to iuż 

Wakac}e, urlopy, letnie o<tooczynki teru. niemożliwe? ••• 
juz się skończyły •.. Góry, morze, lasy, Kąpiele leczn1cu, dJeta.- zażvwanie Oczywiście, że wszystkie te uwagi 
pola, pjękne wjdoki ~ wszvstko to lekarstw - ws:zystko to ·jes-t możliwe stosuią sję w pierwszym rzędzie cJo . b1-
chcąc - nie - chc~c zarnjenić musimy na I również w mieście choćby nawet z pew dzi chorych, którzy chcą poleuszvć stan 

nowe miejskie warunki. nemi uch~bieniami .. ~ak samo kontynu- swe~ zdrowia. 
które szcz~gólnie w Łodzi znaczną wy- ! \~ać ~rnleiy w mlesc1e ~orat~ne ćw!cze- Niechaj więc zapamięta.la sobie, te 
kazuJą różnicę. \Vpra.wdzie sDacer po n1a gnnnastyczne i po~b1edn1 kr~tk1 ~Y chrontcznei choroby żadna nawet nai
Piotrkows kiej w ]ej obecnvm stanie pod poczynek: Zaprzestan!e utvwan~ roż· łntensvwnie~sza metodą tecznłcia 11t• u-
pewnemi wzi1lędami przvDOmi·na nych trucizn w postaq alkoholu. n1koty- słmh rad,,kalnie w c)ąru mtestąca? 

."' ~ · ny, ostrych przypraw mote bvć tak sa. Kto przypuszcza, ie citerv tvgodnie 
•• W~(:J(!cz ' .... 1rsk;t .mo praktykowane w mieście iak poza urlopu wystarczaja, do wvleczenia cho-

a. n.a teJie u.~1cy ~o deszc.zu oriv odr~- miastem. Bardzo wjelu wvrieka sie na· roby ten musi si~ zgodzić z tem. że wy
?in1e f~ntaiJl moina. sobie wvobraz1ć, przy.kład palenia papierosów nodczas siłki jc~o poszły na marne. 
·ze sie Jest urlopu, chcąc wpłynąć w ten sposób na Kuracja urlopowa przekonała go tyl-

nad mor.,,„..,, • po11rawę swego ~rowia. lecz ci sami ko co można osiągnąć priv. racionalnej 
petnem śpjenionych bałwanow. ale to I ludzie no p-0wro~ie z urlouu metodzie leczniczej. Aby nie stracić na· 
wszystk-0 jest mile widziane tvlko w zabjerafo się do papłerMów z .Drzedurto-

1 
bytych z tak wielkim trudem słł. ~ależy 

feljetonie, a nie w życiu rzeczvwlstcm. pową fntcnsywnołcła. r(•wnież racjonalnie wykorzvstać okres 
Z punktu widz;enia kkarskicgo Po- Dlaczego podczas urlopu można się wy nr1urloµowv. 

wrót do miasta oinacza 
rozł'1ke z nr'"rl!lncml i przVl'Gdzonemi 

warunkaf": q 1 ·1 • ńf f 
w · ~ 1<ich powinien roz·viiać sie człowiek łfir I rv rot.Ulf! DO 19 OllJ«= 
nie ulc"a rr)\viem wątpliwości. że je. 
steśmy właściwie predvstvnowani do !lute ,., !lols,;e 01onosł ro.:·~n ·e spotueie 111ódeli 
życia na wsi, ł l•fttrró111 

:Str. 1. 

- Wczoraj wieczorem widziano. iak 
cie jakiś pan obejmował przed bramą.„ 

- To potwarz!... Było tak ciemno. 
że sama nie mogłam <lobrze tego wi
dzieć ... 

56 iusi~<u · 
łupem 111łomvn.t•c:•v 

Cieszyn, 16 września. 
Wczoraj rano wykr:vto włamanie d:o 

kasy państw. inspekcji b.udowilancj w 
Cieszynie, z której skradziono 56.000 
złotych. Ponieważ kasa pozosta.ra nie· 
tknięta, włamywacze .musieli mieć po
drobiony klucz. 

Dochodzenie ustaliło sensacviny fakt 
te· kasa ta dostarczona bvła z Katowic 
tylko z jednym kluczem, na co nie zwr6 
cono uwagi. Drugi klucz znalazł się w 
ręku włamywaczy. -----a nic w mieście. ff innvch kraJo.:h pljq -·~<eł 

gdzie wszystko zda sie stworinne jest , . f . . C>&: 1 I j 611 do zn"szczen·a naszego zdrowia i z.abra- . lódi. 26 ~.rześnia: We Fra~c1i z.nów ~nicJ s.1mżywaJą 0.:::7••ł! D ne011 0 
n· 1 h 1 ·t W ostat~1~~ czasa~h kromki P?licyme 1 pi~a w p0r?w~anm. z N1emcam1, ale za.to 1 d i 
ia n.aszyc St • . • . j coraz cz~sc1cJ notu1ą wypadki krwa- blisko 130 htrow wma na głowę roczme, •1nar .., PGl't: eo • n po 
~1ema w tem nic poc1eszamcego dla ' wych zajść, a nawet zbrodni na tle nad· wódek zaś więcej, niż w Polsce, bo blisko . cfłrac:ie 

ludzi zdrowych. \użyć alkoholu. 3 litry (likiery, koniaki i wódki). Bydgoszcz. 16 września. 
więc ~Aż ł!r d„„, .. ~.o ntówłć 0 eho~ch?.: Wynik;i.foby z teg-o, ie w Polsce spo- Wreszcie w AnJ!lil wypada rocznie na Do szpitala sióstr Elżbietauek w Tu 

W~elu Jest tak1cb; którzv. \VVJccha~1 ' iv.:ie alkoholu stale wzrasta i tn w spo- gfowę w6dek dwa razy więcej, nłź.w Pot. 1 choli został przywieziony 85-letni cha
na w1cś lub do mjejscowośct kuracyJ· 1 sób zatrważ;ijący. Ale ciy tak jest w <;ce, a piwa i porteru przeszło 80 -litrów syd Salomon Szram, który wvraził chęć 
nej na c1terotygodnjowv .urlon nie dla 1 istocie. czy raczej inne przyczyny nie na osobę. przyjęcia chrztu. 
zaba,\·y i nawet nie dla odP01.:zynku, składnią się na to groine zjawisko. I Dla lepszej ilustracji sytuacji dodał· Życzenie jego spet·niono. W oare go. 
który k8żdemu sj~ naletv. lecz I Otói ~tatystyka z lat o~tątn!ch nie my je~zcze. że naiwyższa J(onc:umpcJa dzin po chrzcje nowonawróconv zmarł, 

dla poratowania zdr via. H::r1r!'..wl~ lliwb zwi:v:ku o jakiem~ łcrn<1- · alk0llolu l" Polsre byla w roku 1924, w opatrzony Olejami św . . 
na katcgor ~inc zlecenie I k rza. w ta. d~il;incm ."rri Pi 1

('. i·1 .się n1szych .wspM- rnc:t~nnvc!1 htach nieco spadł~ ! do ro· . · ---- ·, 
ki~h warunkach nie szcz- ~i ~ję kosz- "~'ywatel1. q ~z1•. e '-'e, t;e .sf'~życfo łV!'zel k:1 19'0 ne do~zla do wysokosi.:1 spoty- · Dójki 
tów. Zach~ sie dlu1d. sp~u.tlal~ się r~~ ,_U!'!_f> '1_':!.~fliU,.r\i'!1f~!; i, 111'te~~\V lV \?Tsce , cia w 19; 4„ ro~~-· . Ąlełq;ander Orzylus, zami.eszhfy przy 
czy. byleby tylko zdrowie ratować. Nie rzie df'c 0·• zł · 0 ~ '' -Sc,l lffr ." roczr.u! .na Z ze t wlen ty.eh . wynika zctfe.m, te ul. Kilh,skle~o Nr. 62, po obfitcm uracze-
naleiy W:il'J')jĆ tÓWlljei że iest Zł :llo: ~wa t!foWr>. fr!\t'll ?tlS kalo 6 l1frÓW, a lVlllG ?Od \V~P."J~d"m ~P07.VCla a)~ohoJ~ nie mO· •nftt się w'dką re tat .. rz UlfCV 
·1 'ć ób . któ k .' . , . 1 . ~-< · •. • 0/J91Ura r.a :?1fl\\'t~. I zemv !>t''WĆ ia odstręczaiący 1 zatrwa· T 0N w s ' irac11 

P. Y • 1 0~ os. ' . rym u_ra~ a. rz1;\. · •' -~\.:le Cóż to więc znaczy w 11or6wnanill z żaj1cv nrzykhcl. aczkolwiek nłe znaczy r<l:U!.!utta -/·. 1?" wysze~ł n~ ulicę, chcąc 
~ot:'o~ta .. ~l: k~órzr ~hc1eh utvć - ~l~· i !-Ji<?mcami. godz le rocznie na ~to wę wy pa- to. alivśmv mi~li ustawać w propag:owa- odetch11ąć sw1ezem ~o.wietrz.em. 
h; .inni. 1 r · Y chc1eh sc~mdnać - ? 1 T~· i da wornwd~ie w6dek I ltklenłw nie wiele nlu tPeź\vości. abyśmy mieli wyciągać . ~ag-le nnp~dło nan J_nkłch~ t.rzech oso; 
c1h. n~ wadzę, r:umaty\:V oozhyh się f"IC\ti:l:ł 1 !Hr, ale natrimlast niwa przeszło wniosek, że dobrze jest jak jest. bmkow, zada1~c mu k1lkanasc1e uder·zen 
CZ( • .:1owvch b61?w w no~ach. ncrwow. 766 litr ·w. ;l wina 5 lltrów. I . tępem narzędziem ... 
cy uspokoili sję 1 t. d. Przybyły na m1e1sce lekarz pogoto-

Dobrze, ale w!a stwierdził rany ttuczonc g-fowy I twa· 
co teraz bcdzie? D•i•e· „.- •• ; _.g rzy i po nałożeniu or.atrunków pozosta. 

Czy ten stan poprawy utrzvma się rów 11114 ' .U W.U , ' ~~ ·tg, wił poszkodowancg-~. na miejscu. 
nież w warunkach mi , jskich? Czy po ~ „~•1-~~ --·„•c: ....... le n·..,1-t . ..,„„.e. l/f;>"r""'ed--„~- . f.< 

k ''k' · k · ó · d „~ ~0••"" ~ .... „SI'„, is..... ir...•" ~ 11 "'"" 111 ~*" ~ _.„„.,,„„ W m!eszkamn -..v!D·mem Przy ul.-ta-
rl,, 1m czasie wszyst O n1e wr Cl O • , • ,. 1 ••• • •• ,: 1 · · N 27 r11- :-. ~" .,. • 0 bój przedurlopowego stanu? W takim razie _ Łódz, 16 wrześm~. czas ipa spokoJ, .hl~da mu Jedna,~. Jezeh I g!e\v i:ic.<1e1. ·.,;· ~ ,c'' · '. : ~s1.: w rrc~as: ... , • 

poco był potrzebny tak znacznv wysjłck ..-,potykacie Ich wszędzie - w kawiar- się osmie!! odmow1ć ullcznemu sprze· ki „rodz!nr.e:1 fclny t.L .... zr.„e Jow~ • ko-
l t b ł • ć .... 1 ! ni na ulicy w tramwaju w poczekalniach dawcy, ustvszy bowiem wówczas tego ści czołowe.i 33-!etnia bezrobotna Mar-
~Y war o yo zaciąga u-UR. sprze· . .' • . •. , d ·. :t . J·anna Nowack d 6 ? km we wszystkich publicznych lokalach ro zaJu epi ety. , a. . 

_a wa • rzeczy ·. "• f, i o~ródkach. - Patrzcie go!... Chodzi z wymai o· 
1 
Lekarz ~og-otow;a, ~o ?Pa trzen~u po-

Oto pyian.:a, ktore trap1a tvch, k.o- On _ maty bosy chłopczyna z za- waną ,.frajdą" i nawet jej kwiatka nle szKodow:i.neJ, pozoshw:ł 1ą !la miejscu. 
rzy .wy Jechał! n~ urlo~. w, c~l~ o?rato- ; patkami, ona -- dzie\vczynka. sprzedają- kuni.. .. Też mi „frajer". 
wania ~~row1a I v:r~·lh częSCJO\\I() lub I ca kwiaty. Ciężki los sprzedawców ulicznych - Nadłu zeon 
całkowicie uzdrow1en1. . . . Chodzą razem albo oddzielnie. Nie każdy to rozumie, lecz stokroć boleśnie!· W domu przy ul. Łomżyf1skiej Nr. 25 

Lekarze na tę sprawę zapatruJą się przepuszczą nlkog-o. Nagabują upori.:zy- szy jest fakt. że te dzieci, wychowywa. , zamieszkiwał 22-letnl mularz Wtądysław 
w !en sposó~: • wie, zaczepiają, proszą, bła~ają, a gdy ne w atmosferze ulicznej zatracają po- 1 Piasecki, kMry od dłuższego czasu z po
J(azda kur~c~a wymaga po powrocie do to nie pomaga mszczą się jak mo~ą. ob- czucie szacunku dla osób starszych. I wodu chorobv nie opnszczat mieszkania. 

mfasta kontynuacH. rzucają przechodniów lub ~ości stekiem XXX'ł~XX>tXXX~~- i W dniu wczorajszym domownicy zau-
tego co w niemieckim j~zvku nosi naz- wyzwisk albo też wysyłając pod jego ~ "' "" l ważyli, że Piasecki nie daje żadnych 
wę „Nachkur". Urlop i zwiazane z nim adresem niezbyt pochlebne uwagi. • J. '.oznak życia. Zawezwano n. atychmiast po-
zabjegi stanowią tylko jedno 01rniwo w Zazwyczaj odbywa się to w ten spo- • gotowie ratunkowe, którego lekarz stwier 
długim łańcuchu troski o swe zdrowie. sób: ~~' l~l ll~Y' ldził, ie śmierć nastąpiła jeszcze przed Cz;Jnwjek winien być zdrDwv njetylko „Zapałkarz" i „kwiaciarka" wybierają . je~o przybyciem. 
w miejscowości kuracyjnej, na śweżem jako swe ofiary przeważnie samotne pa- 4 -----
pawjetrzu, lecz przedewszvstkiem tam, ry, Do osób pojedy1iczych w_cale prawie L %oma.:li somo6óic:su 

"'dzie stale przebvwa. nie pc;idchodzą. Zaczyna • się więc ?d Przy ul. Brzezińskiej Nr. 46 napiła 
gdzie mieszka j pracuje. Dlatef>"O tei Po skromnych, błagalnych sfow, WYJl!a~ia: wartTS '·ESSOłtS się jodyny·w celu samobó!czym 57-letnia 
powrocie do miasta należv tak samo nych sze~tem i naJ~lodszym głosikiem· n U robotnica Aleksandra Gondzyńska. 
dbać o siebie jak na wsi. lub w miejsco· - Moze ,pan kupi zapałki... Lekarz pogotowia, po przepłukaniu 
wości kuracyjnej, Jest to zazwyczaj Alb?: . . Apply to Administracja Republiki des •'eratce żołądka, przewi (Jzł ją w sta-
związane z pewnemj wydatkami ~ to Moze pan wezm1e kwiatuszek„. li li nie poważnym do sipitala w Radogo-
prawda - ale w znaczr.ej mierze zale· Jesli przechodzień jestbwkdobrym ~u- _ szczpu. 'd d 
ży również morze i kupuje za palki lu wiaty wow- - _ „ , _ owo_ espe~~~~~!„~:}~zna!,1)~ . 

WODEWIL ODEON 
PRZEJAZD 2 GŁuWNA 1. ZIELONA 2. 
-·····----·-·-· --·-·-··· --·····················-···· Pornz piertVszy \\' Łodzi ·····-· ··········-·-···-··-

najnowsza ·PAT I PAT ACH O N No,s;a gwiazda: Junacki, R B li : produkcja . . . Młodzieńczy, Żyw1oh.l\vy ex e 
G ee I arze Arcywesoły ftlm, o tern Jak dwa1 spryt- w potdnym dramacie ~· ;\dz i na· DRZ&!t. T!:!xasu 

jako a z ni aazecjarze zostali detektywami.~- miętnotc:i dzikiego Za;:hodu p. t. lijtl li Q 
. b "•~pre.gram far$a. 

CORSO 

Dodatkowe zdjęcia Palestyny po ostatnich wy-padkach i demonstracje protestacyjne żydów w Warszawie w~ś~iett. Kinot~~-frt.fd;-eo-n.~W~e'"de_,,,wi,.,...,11,..,,· C-or-so-Je-dn-&t-ze-łn~le. 



Df6rzvmi pożar 111 safllada,;li :Kruppa 

w sądzie 

. . -.. : .TEĄTR MIEJSKI. 
,;Wesele fig-ara", widowisko Beau

marchais'ego. 
Bilety do nabvcia w kasie zama· 

wiań w kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, 
od 10 rano do 7 wieczorem bez przer
wy. 

TEATR KAMERALNY. 
„Rzeczywistość" Bolesława Oorczyń

sklei;ro. 
Dziś i dni następnych trzyaktowa ko 

medja Bolesława Gorczyńskiego „Rze-
czywistość". . 

TEATR POPULARNY. 
. Juljusz Osterwa wystąpi w „Sutkow ' 

skim„ St Żeromskiego jeszcze tylko 3 
razy: dziś. jutro : w śro1ę. 

We środę o godz. 4.3'.I po pot dla 
szkół .,F:rcyk w zalotach" z Juljus~cm 
Osterwą w rol1 tytułowej . Bikty do na
bvc!a w szkole i w kasie teatru. 

' . , , '·: • ·,, - I , ., . . . l · 1 . . . . ' 
,„_ : : ; .. ·~ . . „ . ·. " " . • ;,. \ . " :. „ " · l . 

i'• ·,, ,. I ' , , l 

·,, 

co ~to . ;est • 
. ,. . . . . 

,,Erotikon''? 
oio „„ •• „DDU ...... 

,,llJNI'1!! 
w1ę1:eJ nie zdradzlmg! 

Godz. 11.56: Sy~at czasu Warszaw. 
skiego Ohsrwatorium Astronomicznego, 
hjnał z wieży Marjac~iej w Krakowie. 
12.05: Koncert z płyt · gramofonotvych. 
12.50: Wiadomości z Powszechnej Wy-

1 
stawy KraJoweJ "W Poznaniu. 13: Komu
nfkflt meteorologiczny. komunikaty· tfrz-y
~odne. 15.40: Komunikat' gospodarczy. 
16.15: Pnegląd komunikacyjny. 16.30: 
V ".cik artystyczny L. S. O. Występ p. 
Modzelewskiej. artystki scen polskich. 
1'6.40: "Koncert z płyt . gramófonowych. 
17.15: Komunikaty przygodne. 17.25'. Od
czyt z cyklu org . . przez Min. W. R. i O. 
P. p. t. .~Katalogowanie .księgozbiorów 
historycznych" - wygł. p. Janina Filip
kowska-Szemplińska. ·17.50: Ostatnie no
winy z Wystawy. Transmisja ńa wszyst
kie polskie stacje. 18: Muzyka lekka z 
„OastronomJI" - orkiestra „Złota Lira" 
pod kler. Pawła Schwarzmana. 19: Roz
maitości. 19.25: Komunikat rolniczy f 
metP.Orologiczny. 19.40: Przerwa. 19.56: 
Sy~nał czasu z Warszawskiego Obscr
watodum . Astronomicznego, odczytanie 
pro2'ramu na dzień następny. 20.10:.Lek
cja francuskiego ~ Lektor Lucien Roqu~
~ny. 20.30: Koncert Międzynarodowy. 
Transmisja z Budapesztu do WarszawY, 
Wie<lnia, Berlina, Pragi 1-Zagrzebia 



1Mlłłł1et••--••„MH•eee .... eeea• •••H•••••lfo••ts••~M•M•M - Jakto ·W ścianie? - zdziwił się Trzeciak już trzecią noc oracowat• w 
_,,elan !lln.r~fii. \...j Trze-ciak, - pcwstając od stołu i oDdcho- pocie czoła w mieszkaniu Bacha. 

· dzą do mt.iru. Kilim i Bach nie m-0gld wv.iść z; po-c Z B r·w o n 'f I B st a m· B n t ' I 0Piaśn~i~c~ś:i~:~·1<1~~-w ścian< - ~i~:.ukl'ó~~g~o:~!~z~~i~ci:v~~~i~~;~; 
. . :~ Trzecir;i.k zapukat raz. i drt.i!YT. Twarz było sz·czytem techniki wspókzesnej i 

. Jego wyrażała zdumienie. polegało ·na . dowcipnym svstemie kon· 
Sensacyjny romans z życia współczesnej Lodzi. .. _ Mur c;.gniotrwały?„ ._ spvtał wta t~ktowym, którego centrala zn~idowała 

"' . ścicieli mieszkania. . . . : .się w schowanku pod podłoga 1 regule-
' . • · • • · • • · · ·· , · - · ; -- · · · · wana była przez naciskanie guzików i••••••••••••••••H•••••••••••••••"" •• ••••••••••••••••••••••H . - Tak iest, ~alowy mur. Na wsze I- l stopą. 

. . 15) ki :v:/p.adek musi ~~ć . elektrvzowany. \V pewnym momencie Trzeciak !)()-

. Nieoczekwany zarobek f>OZVv'.oliłby I We trójkę zasiedli do stołu. Bach po, Moze pan. to · urządzić? -: spvtat Bach. cząf pruć rakiem stalową ściane. oddzie 
mu jntensywnie pracować nad .ulepsze- czął cz.;stować Trzeciaka. . - !"lozna to wyko1,11błmTowa~. ale to łającą J>okój więźnia od resztv miesz-
niem transformatorów. - Dziękuję, jestem po kolacii, - od kosztuie - odpow1ędz1a rzeciak. kania, tuż pod sufitem. 

· - Pan kończył jakieś szkołv? - po mówił Trzeciak. · - O to niech pana d ·owa nie boli - - Co pan robi? - zawołali orzera-
cząil badać Trzeciaka Bach. Kilim przyniósł karafke wódki i' n-a- oopo'wie'dźiui Bach i Kilim iednocześnie. żeni Bach i Kilim, bacznie obserwujący 

- Nie, sam. jakoś sie wyilczvlem .- lał gościowi. - A tam jest jeszcze jakiś ookój? - Prz~z caty czas pracę montera. . 
skłamał . Trzeciak, wyczuwa.iac intuicyj - Dziękuję, nie piję - or,wiedział spytał Trzeciak. . - Inaczej nie mogę wvkończyć ro-
nle. .te tak będzie lepiej. znów monter. · · - Jest, oczywiście - Poinformowa·- boty, otwórzcie przyległy Pokói. muszę 
· - Da\Vlno pan mieszka w Łodzi, tu- - Pij pan, nie bądź pan fraier - za- no Trzeciaka. . . . si~· tam dostać - powiedziat naispokof-

taj pan urodzony? - inda~owal w dal- chęcał Kilim. - Tam pe'\\- ilO macie swoie skarby, niejszym tonem Trzeciak. 
szym ciągu . Bach. - Nie - odmó-Wił stanowczo Trze- panowie - pól poważnie. pót żartem - Kilim i Bach spoirzeli DO sobie. 

- No, nib.Y. urodzony w ·!'.-<>dzi je- ciak .. - Gadai?ie panowie o .:o.' ~~?~i. spytia·ł zn?'Y Trzeciak. . Nie · można _ odp;wiedział Kilim. 
stem •. ale t~ta1 Jeszcze ~t~dv nt~ byłem, bp !1te mam ~1ele ~zasu. ~ wvw1,~zlts~1~ :-:- ~n1c1sza z ten:i· Ile to mu~1 koszto- _ Dlaczego? _ spytał monter, od-
człow1ek się st~le kreci .w s~o1ch s!ro- mnie na drugi koniec św1ata. wa~, ~1edy p~n moze pr~ystao1ć do pra wracając się na drabjnie w strone l<ili 
nach - zręcznie odpow1edz1ał Trze1ak. - Jak już panu mówiłem. chcemy u- cy 1 kiedy rooze być skonczona -· spy- ma. 

- Oto jesteśmy już na miejscu - rządzić w mieszkan·iu instatacie alarmo- tal Bach. . . . .„ . - To nasza rzecz! - odoowied·zieh 
zawołał Bach, wyskakując Pierwszy z w~. Wobec tego, że czesfo iesteśmy w ~ To n:us1atby~ Jutr? tuta~ orzy)sc, Bac.h i Kilim prawie jednocześnie. 
auta. podróży, a zostaje tylko sfuiacv, prze- W"Z1ąć pomiary, o~hczyć 1 zrobić koszto ___ Nie to nie puszczam robotę kan-

Bach .zaprowadzi~ Trzeciaka na sc~o to zm?szeni je.steś.my zabezpieczyć mie rys. Dwuch ludzi potrzebowałbym do tern , nie ~am z~miaru tutai sie targo
dy. Na p1erwszem · piętrze zatrzvmat się szkan1e - wy1aśntf Bach. pomocy... · . . wać - odpowiedział zniecieroliwiony 
i zap.ukat trzy razy laską w drzwi. _ - Rozumiem - potwierdził Tne- \'l'-:-- kWykluczone!. - powiedział .Bach. Trzeciak, który przezornie wział sto do 

Otworzył Kilim. ciak. rv o1t~ pan~ pomoze, on tro?he się zna larów z góry na pr --~t należności. 
- Co słychać? - rzucił uytanie - P.ozatem musi pan bVć bardzo dy na teJ robocie. Zre~z~ą matenał oanu do . --:- Złaź z drabj'~.: zawotat ostro 

Bach. skretny, trzeba trzymać jezvk za zęba- starczymy ca!kow1~ie„ ta~. abv .. robota , Kilim. ~ 
- Nie chce jeść - brzmiała odpo- mi. gdyż nie · poto robi sie zabezpiecze- mogła ~yć taknaJPrędze1 s~onczona. I - Tylko mn?c ·:nie tyka.i. bom żaden 

wjedt. nia„. Zatem iJ.e pan '"-Ymaga w. nanską pra- 'tw.ój kompan -- odpÓwie cl ~ ;.,,ł hardo 
· ......- To kiepsko - odpowiedział Ęach, · - Jeszcze jedne. - przerwał Kili- cę? , ~ . . Trzeciak, l\tói·y \V jed-:i"~ ·li mógl· 
rzucają kapelusz zręcznie na wieszak. mowi Bach. - Chcemy róWlniei mieć - Jutro będę .• ~~og. powredi1eć. O· spali ć caf" kcszto\vne ~. ie . . 

- Proszę dalej - zwrócił się Kili;n takie urządzenie, którebv oozwalało na J której mogę przv1sc. <D. c. n.i. · 
do Trzeciaka, obserwując ~o bacznil!. puszczenie prądu w ścianie. ,*Jl 
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Przed dwoma laty znana artystka czyna zakochata się w swym opiekunie. Jeden z inżynierów londyńskich to- stworzu stów, które dziś wyg-foszott'9. 

filmowa, Lucy Doraine, udała się do Des- Kariera filmowa szla trudno. Viola pró- warzystwa Marconiego wy\Vołał niela- Znany angielski powicśd::ipisarz, a 
sau, na premjerę jednego ze swych obra- bowała ról statystek. Przez pewien czas da sensację oświadczeniem rewelacyj- zarazem wybitny pra;,)Wtllk na t1olu ra
zów. Towarzyszem znakomitej divy byt była modelką u fotografa. Przed kilku nem, że glosy ludzi wybitnych przema- djotelegrafji, dr. Lee de f~rest t~v!crdzi 
elegancki młody człowiek, gorący wie!- miesiącami otrzymała większą rolę w fil- wiających przez radjo do swych stucba- ie fale radjowe teorety~:m1e 1st1::e1ą za
bicie! artystki. Przed premjerą filmową mie „General Babka", lecz obraz nie miał czy, będą mogły być słyszat'e po 100 i wsze, podobnie jak fale morski~. fale .te 
teatr wystawił balet, w którym występo- powodzenia. Sama jedna w wielkim mie- więcej latach r>rzez naszych potomków. jednak są zbyt słab ·:. abv za pomocą 1st 
wało kilka pięknych dziewcząt. ście, zakochana bez wzajemności, opu- Doszedł on mianowi.cie do przeświadcze n;ejących aparatów radiowych można 

Uwagę Lucy Doraine oraz jej towa- szczona przez wszystkich, Viola posta~ nia, że fale głosów, raz wysłane w prze- je było słyszeć już pn kilku minutach od 
rzysza zwróciła na siebie jedna z tance- nowiła skańczyć z życiem. stworze, nie wygasają nłgdv zupełnie, a chwili ich emisji • ... 
rek, młodziutkie, prześliczne stworzenie. Przed samobójstwem napisała do mat- przeświadczenie to opiera na stwierdzo Bądź co bądź zakrawa na far.tazjQ ta-

Słynna artystka zainteresowała się ki: Bez niego życie jest nic nie warte". : nym na stacji odbiorczej fakcie, że sly· kie twierdzenie, że rrło3Y ludzi dawno 
tancerką Viola V era, zabrała ją ze sobą Pragnę zasnąć i już się nie obudzić. że-1 szano tam programy radjowe, które Już już zmarłych wciąż jeszcze krążą na fa
do Berlina i wprowadzita do towarzy- gnaj". 1 trzykrotnie okrążyły kule ziemską. lach eteru. i ie tylko o:Hr zcba prz~;rią
stwa artystów filmowych. Otrzymawszy ten list, przed kilku Jeżeli zatem, jak twierdzi inżynier- dów dość czutych, a.bv. z.1ów ~~ u~t:i,:s?:cć 

Po niejakim czasie powróciła pani dniami, zrozpaczona matka pospieszyła fantasta, posiadać oędliemY aparaty Może jednak i nadeJdz1·~ chwila, ze gło
Doraine do Ameryki, a losy protegowa- do Berlina. Viola już nie żyła. Opiekun dość czułe. to kto wle, czy za sto lat nie sy już dawno dla nas za~arłe, odi!zwą 
ttej powierzyła swemu towarzyszowi. jej .nie raczył osobiście ukazać się na będzie można słuchać krążących w prie- się nagle w aparatach radJowych. 
Wtedy zaczęta się tragedja. Młoda dziew pogrzebie. za 

a I -
KINO 

POLL 
Największy film świata reżyserji wielkiego W. Pudowkfna Naslępny program · 

BURZA NAD AZJĄ Iwan MOliO[rR 
(Potomek Dzingis-Chana) l w wielkim amie 

Film, który pokonywuje wszystkie umysły i pndbifa wszystkie serca! Film przerasta-! (iOłńOf O 
jący ramy możliwośc1, burz· cy pojęda czasu i prze$łrzeni Film, jakiego dotąd nie li iii 

było! Film nad filmy! Na taki fim wyi:zekuje si~ eałemi latatnit U"Z"iwe·1 kobiały 
Orkiestra symfonlcu•• IPOwlell•zona pod lrlet'. A. BaJgetntena U U ... alii ... „„„„„„„ ... „„ ... „. 

Konstantynowska 18. 

Dziś premiera ł 
Początek o 4-ej w soboty i niedz. o godz. 2· ej. 

Ceny miejsc na 1-szy seans od 50 gr. 

W J
0

iii~ka'. !~i!~~~~~ 
1 

•• • •• •• • •• Por~!t!"!!!~~~m~m 
powr6c1ta. skórnych. weneryćz. • •• • • Zawadz a t. 
Sienkiewicza 95 nych i moczopłcio-

1 wych • • Czvnna od 8 rano do 9 wieezl\r, 
pnvfmule w ehoro· przeprowadził! Od 11-12• 2-3 przvimuie lelcan·kobieta 
~ach skórnych I się na ul. 

44 
I W niecb1ele • święta od 9-2 pp. 

1 wenerycznych Plotrkow•k•70 • ~ Leczenie chorób: 

~k;k~bi!~i~de~i ' (rógtet~~~~~ta). • __ .·, ·, {t\1. ,,CASINO" .· ~ : Wenerycz~1t~:·ó';'n°y~~~1>łcl0Nych 
D 1

Przvimuie od 8.30 ~ ~ Badanie krwi 1 wydzielin na yfilis I łrVPer 
r. med. do 10,30 rano, od t. • Koa1ultac1e i neurntn'!1em 1 urologiem 

M 
r. l nl i R do 2 30 pp. od 6 Gabinet świat . eczmczy 

U R L dod~!rę ~„ś~"ręt~ie-1 • . . .. ~- · Oddiie~:s~~~:~~a ~~=
1

~~~ kobiet. 

• od 10 do 1-el D { p d 'l 
11l.ZlelonaN!!6 Ur. med. • . Ził Wicik• .,.„,„.m Ofa ił Cl ZfO(e . 

. l::~~:!::.I n·1nw·1~l·,b1· • Ł p • LECZNIC! 
PivJ9~_08~/2 ~2 spe~an!a~!o •• o~ DZ~ ODWO·DNA • ,L~~if~J. tptENC/„.\~:~~~~\' 

rób skórnych PRZ\ G01<N\ M RYNKU 

'Oł0°;(l~J![lJ'' ~fi!i;~i~1 11 • s •• 1~1r:!rp~:V~:"~: t;~~~~ !~!~a;,~~1~:, 
~ 0 li n1 TeL 59-40 • 4 4 (;zynna od IO-e1 rano do 7-el wle.:1. 

eh 116 
P yfm · d 8 u w niedziele i świeta do k-el po POI· 

or. S rne rz i ~d ;_9,- '• Wszystkie specJalnoścl i dentvstvka. 
i w niedziele i święta . • Kaplele Ś\\-ietlne. lamna kwarcowa, 

od 9-1 • • ,. • eJektrvzacla. Roent1ten. szczepienia, 
weneryczne. Oddzielna pocze· anartzv (moczu. katu . krwi. plwocm, 
POWRÓCIŁ kalnia dla pań d I wydzielin itd.). OocracJe, opatrunllt. 

Piotrkowska99 &>OICtł)r • Wstrząsający r a mat morski, trzymający • Por~~yt~e~fvs~~~~~~ ~~~=d~:n::~1u-
::~i~J~r!łec~:1Woł~DWY!'i • przez ciąg akcji nerwy w napięciu. li'~czna dta csh~~iifi;; i wene· 

pr6c:z niedziel powrócił. • w rolach głównych: 

Hii.b'ER ce:~:·;:.:6 • •AOł BOl.T i DOROTA. REYIER • DOklOr -

chor. skórne ;~::,1:~';!i:;!t •• Orkiestra pod dyrekcJ'ł L. KANTORA. • p. Klin (Jer 
I weneryczne UWAGA! UWAGAI 1 

nawrot 2 Elekfr~terapja. 1) Bilety wejścia nie SI\ podniesione Cen» normalne. . C'horobv wener'Vczne. skórne I włod• 
t L 

79
_
89 

Leczenie lampa • 2) Wszystkie mieisca parterowe ·~nienumerowane. • ANURZt.IA Z. Tl:L 3Z·Z8. 
e kwarcową. • 3} Wszystkie miejsca na I piętrze, a wite lote gablnełow„ lołe otwarte . Leczenie lampa kwar.:ową. analley 

przyj~ do IO rano przyimule od ~odz i krzesła są numerowane. pomimo to Sz. Publiczn'"ć wchodzić mote a. I krwi 
1 wvdzielin Prz:v)mule codzlennlł 

1 od 4-8 8-2 i 5-9 wiecz lcudą część pro1Zramu. I ·od 11-1 1 od 5 -8 w. w niedziele i 
dla ~ań spec. od 4 • 5 wniedz. i święta 9·1 4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy .E. Wedel". lśwleta od 10 do 12. Oddzielna oocze.. 
w niedz, od 11:2 P·P Dl• pań od 5 -6. • . 5) Początek sea11s6w 4.19 600• 800• 10.00 1kal1tia dla nad. 
łla nieiamoz.nycb odd7.ielna poczek. • • OO l-2 w Le1:znfcv <Piotrkowska 62) 

ceny lecznic ł Or I 

!!~J1!~!~11~~~~~~1 •••• ,,,... , •• ! ~t~ł~l~~~~~~~!!~ 
i ~~c;;~,!:6d:r:. Tel. 41•32• ! BJ!Blt8JLB!flllf13lfBl!Bl!BJ[ilf1JlfBl!BłiBJ!B!IB!fB118Jl}j I Or. med. I d~~:C~ni~0ch'!~~kI~~A 

troterapja. Specjalista chorób lłtSTITUT de· Bl!ftUTI! a RYB ar. „„„ „. W•llowlaowa t wenerycznych i moczopłciowych 
~nyfmule od 8-10,sk6rnyeb wenerye;i: · li a; O• U U cborob„ ekónle i weneryczne l' I I•••••••••••• 
1 od s- 8 wiecz. nycb i moczopłcio• "'' l „ d l'U · 'fL d B t" p · l Ir łl Al••• I • M •7 1

q TIT niedz od 10-1·wych. Naświetlanie ' ~p om„e e mvers1" e eau" ans ł11ll • DelfJI ....., ~ •I•• • telef, 88· 5 
D E lampą kwarcową. 1 cetgełnł•n• 19 m. 8. . Tel. 69·92. POWR6CILA p IE 

I HRO.:'l. iuD. er g.o~drd~-8ió ;:~n·o ,1~;iii0Ci;i[i;iil[i~;;ii;J[imii~'ii~ I. MarkB!· GAa1ii:W1l05A~LEkA~KI&J 
V L n ~ POCZ.\TktJJ4CA praktYłcantka biur 

• Dla pań oddzu:lna M E B E I' ~u owa wa. ~siaca na maszynie iioszukiwana . ....... n. 9.toczekal~ia od 3-5, I u m I Oferty sub: .Jiłat?chmiast 1' do •• Re· doberman eo sprzedania. Obeł-„„ publiki". 30 rzeć można Piotrkowska nr. 49 
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Sukcas Patklawłcza 
na zawodach w Parv~u • 

PARYŻ, 16 wrze~nla. 
W bloc1 na 5000 mtr. • C18lle wiei· 

kiego meetingu w Stade Franeafs ny
cleżył Pc- :kJewtcz (Polska) w czaste 
t:i,25,4 sek. Kostrzewski w biegu na 400 
mtr. przez płotki zajął czwarte miejsce. 

'feislft D1lsfr•eD1 !1olsfti 
w dzle•l„t:loboJu lekkoai1eiut:znvm 

( Koreapontl•ncia własna „Expressu •) 
N1 boisku A~rykoli w Warszawie ro- Rzut kulą - Cejzlk tz.48, ·Ur'ba~a1c 

ze~rano dzieslecfobój o mistrzostwo Pol- 11.94, Wieczorek 10.56, Chmiel 10.45, 
ski przy udziale 7 zawodników, Dobro- Mejro 10.07, fryszczyn 9.97, Kowalski 
wolski, Ru3eckl, Dzwonkowski ł Lokaj- 9.08. 
ski nie startowali. Pierwszy dzień zawo- Skok wzwyż - Cejzłk 175, Mejro 170, 
dów wykazał doskonałą forme Cejzika i fryszczyn 165, Urbaniak 160, Wieczo-
Mejry, natomiast Wieczorek, którv nie- rek 155, Chmiel 150, Kowalski 142. 
dawno pobił w Wilnie rekord (7048 pkt.), Bieg 400 mtr. - CeJzik 51.4, Mejro K. K. s. - Prosna znajri11je s!e w znacznie słabszej kondycji 52.4. Kowalski 54,6, Wieczorek 55.6, fry
Cejzik świetnie spisał sie w biegach na szczyn 58.2, Urbaniak 60.6, Chmiel 62.4. 

D ecydujqcy mecz o mistrzostwo 100 i 4JO m., skoku wzwyż i rzucie kutą, Oszczep - Urbaniak 50.87, skok o 
natomiast skok w dal był nieeco słabszy. tyczce - 350. 

W nadchodzącą sobotę odbedzie się Mejro najlepszy h:vł w skoku wzwyż i bie w ostatecznej punktacji zwyclęfyl 
w Kaliszu decydujący mecz o tvtuł mi- gu 400 mtr., zaś Wieczorek Jedynie w Cejzik, zdobywając 72J7 punktów Cre
strza klasy B, podokręgu kaliskiego mię skoku wdal. kord Polski). Dru~ie miejsce 1aJął Wie-
dzy Prosną I K. K. s.-em. w w:vpadku Bie~ 100 mtr. - Cetzik tUt \Vl"'czo. czorek 6548 pkt., trzecie - Mefro. 

rek i Mejro po 11,8, Kowalski 12, Urba- Warto zaznaczvć. ie dotychczasowy 
Jeśli Prosna uzyska nawet wynik remi- niak 12 4 Frv~zczvn 12 5 Chmil 12.6. rekord Polski raleźnf do Wiec7.orka, kt6-
sowy stante do walki finałowe! o przej- Skok 'wdal _ Wiec~~rek 615, MeJro ry uzyskał w Wilnie przed niedawnym 
ście do klasy z łódzką druiYna BI~· f 609, Ceizik 61)5. Chmiel 593, Fryszczyn czasem 7048 pkt. 

· 589. Urbaniak 571, Kowalski 554. 

Ł. K. S. zwycięża T u·rystów 2:0 (0:0) 
'ff'śród oaromneao nopfccla i •denern·~~ania rozearane 

•astolu lódsftfe „der6u 

Co przyniosły 
wczorajsze mecze ligowe 

W czoraisze boje ligowe w kraju .mia 
ły nastQpuJący przebiec: 

WARSZAWA: . „ 
Po leaderze Ligi spodziewano stę 

znacznie więceJ, niż to co zademonstro"' 
wał. Ora stała na b. niskim poziomie I 
niczem nie przyp<>minała spotkania li
gowego. Legja była zespołem lepszym 
I odniosła zasłutone zwycięstwo. Do 
paązy shbo grająca Warta trzyma sle 
dzielnie, jednakże po zmianie stron woJ 
skowl 'mają znaczną przewagę I odno
szą zasłuiA>ne zwycięstwo. Bramki dla 
drużyny zwycięskiej zdobyli: Steuer
man, Lańko i WypiJewskf. Dla Warty 
honorowy punkt zyskał Knioła. Sędzio
wał dr. Lustgarten. 

KRAKÓW: 
Cracovia-Garbarnia 2:2 12:0. Der-

by piłkarskie Krakowa zgromadziły na 
boisku przeszło 4 tysiące wtdzów. 
Pierwsza polowa należała do Cracovn., 
która zyskała dwie bramki przez Kozo
ka I Kałużę. Dla Garbami wywalczył 
wyntk remisowy doskonały Pazurek, 
który uzyskał obydwie bramki. Sędzio
wał p. Nawrocki z Poznania. 

t6di, 26 września. I Michalskiego, n!e dopuszczają~ ~o pra- ~oprzecki. T 1~·~s:1 cor~z C7.1t:~cicj 7.~$?~a L WóW: 
D by'' 'fk k" Ł d 1 wie do ~f osu. Niezły był rówmez Pcgza ;.a1ą bramce f .J•ct,Jw v;:r1. \\ tym czas.e 

1 

k k k i ł ó 
er pi .ars ie 0 

7., rozegra~e natom·ast Trzmiela roze~rał się do('l;e- pubhcznoś<~ ~~ę~~11i.! sęd~ie~o przeróż- Lwows I świat Pił ars i ma zn w 
w dn,iu wckzóoraJ~zyml pdrózy akb01 .mt>anś.a_- ro w dru~iej połowie po uzyskaniu ncmi epifrta:11i, a ~ .vizdom i r:rkom nie- · swoją sensację. Kandydat do klasy A 
menc e ry w, 1 gw z w pu 1czno ci. Ł K S 1 j b · k' a ale kon ··t p · 

1 
ł d ł i d · 

wśród niezwykle naprężonej atmosfery przez . . . P erwsze ram ·1. m we. ... . • . .• ogon m a a z awa o s ę pewne wa 
I 6~ ·r I · . d d t h -I Pozatym wyróżnili się w Ł. K. S-:e . Kubik ~!. strl '!l t. ;~iw!lteż k.rf{akrot- punky tymczaszm ambitna Warsza-

n e r zm Y se w niczem o o YC cza . ·t . .( me lecz 01„. 'ITe !'1Jieh.:711c w t"m okrc ' 
wych spotkań mistrzowskich rozegra- Cyll, tak tycz me wpros , mitruwnany, I ' ·w nd v ... 1: i. J · • b dź K . ·. k b dź wtahka zdołała jedyną zdobytą bramką 
ny<:h przez obydwuch konkurentów Jo„o orazt _Tabderustzewicz i Ji'e,a. ~t haótak1"1· r:-~a~k~l~ t~ktn ~e~ b~amk:::sTun:st~w zapewnić sobie zwycięstwo. Po2oń gra-
kalnvch i sta ni y ym razem mmeJ c rz · • . : . 

· • 1 wy. . kst w tym o.kresie mało zatru<l!l'.Ot~Y· ła naogół nieźle, lecz atak fatalnie za-
l Atmosfera nafadowa,na !e!ektn,czn?t U Turystów ttaiłe,,sią ·częścią dru- W d.a'szym ciągu gr:r od. 29 d~ J;, _mm: wodził Pod bramką. Jedyną bramkę dla 

śc ~. szybko przenlos s ę z łtl'bUt1 • b ł 6 . ż Kabanem sędzia podyktował m mnteJ ni w1ęce1 ył 
galerJI na bo!skt), udztelaJae ste ~ra~ zyny 1Y a0 r wntie P01~odc 2 h tulko 11 rzutów wolnuch krz1rwdząc Warszawianki zdob Jung. Sedzfa p. 

. d . d . na cze. e. racz en mia Je en ze swyc „ „ • 4 R tk k , , 
etom a w p1e_r~szym rzę lle sę z1emu: nail:'pszych meczy w sezonie. Weliszek to jedną, to drugą drużynę. u ows J. 
który ~alkow1c1~ wyprowad~ony ~. ró~ R"rał b. dobrze do pierwszej bramki. W ostatnich minutach pierwszej po- . KA TO WICE: . 
nołw~~1 przez niesforną pubhcznosc po tiinc grai równomiernie przez cały czas lewy ma Ł. K. S. widoczną przewagę Ruch - I. f C. 1 ·t (l :O) Gra rów-
pwe5nialkł elemendtarnode ~tćęd:v, 1 ora~knąct ~! mi:czu, pilnie strze~ł St11Ucnwerka. któ- zciobywa kilka rzutów z rogal le~z i norzędna niemai prze~ cały c~as meczu 

ze ą cenę og z1 zwo enni on "-' . 1 d. · d t 7 • • t · d b „ · · 
. •dn . t d .. d i p . owt ry uciekł mu za e wie wa czy rzv c~erwom me są w s ame z o ~· c f 1 C grał znacznie lepiej aniżeli na 
Je eJ 0 r~~ 1e1 ru -?ny. . rezes raw. M:le rozczarował również Pran- bramki. • • • 
Polsk .. Kelleg1um Sęd~16w me ~?awa~o kus na obronie,„wykazuJąc na tej po1y- Pierwsza część meczu mija więc poprzednich meczach. Bramki dla f'.1. C. 
si~ t? ~edkfk,kbo ~dy Jed~a łczęsc pub~- cjl wcaie dobre zgranie. Karaś grat bezbramkowo. Pierwsze minuty drugiej zdobylJ: Gorlitz, dla Ruchu - Sobota. 
a~:~~nfe. ~~r!~' p~:~i~~aa s~:i.~Jł~ ~,; również b. dobr~e. tylko do pierWSZf.j polo~y należą również do fiol.eto~ycb, Sędzia p. BrzeZińskt. 
gwizdami zagłuszyć oklaski. , b:amki .. Po prze1ścm do a~aku n1.e ll!6.id lecz ich lewa stro gra sk~ndal!czme. BYDGOSZCZ 

• • J. ' me z.d~1atać. Bramkarz M:chalsk1 mimo Pomoc Ł. K. S-u pracu1e w tym okre • 
Rezultat .hY_l taki, ż~ prócz ~17duW, wpuszczonych dwuch bramek RTał na- sie b. intensywnie i odpiera wszelkie Pierwszy mecz o wejście do extra 

rykó~, a me mnego me stychac b_yfo oz6l dobrze. W ataku trudno koitoś wy ataki fioletowych. Po kwadransie gry klasy drużyny L. T. S. G. zakończył się 
na boisku. . . I różnić. Jedynie Kubik i Stolenwerk po- dochodzi do głosu Ł. K. S., którego ata- Z'\l~cięstwem łodzian, którzy znacznie 

Rzecz zrozumiała, ze w tych watun~ trafili wywalczyć sobie piłkę. rel'zta ki są z·nacznie groźniejsze. górowali nad przeciwnikiem. zdobywa-
kach rozegrany mecz nie mó~d nalettć nie ruszał się z miejsca. a Chojnacki był Za faul na polu karnym Ł. K. S-u 
do ładnych. J.eżeli już który~ ~ zesJ>•'- tchórzliwy i •leniwy. Na~słabszym ~ra- dyktuje sędzia rzut karny: strzela Stoi- !ąc zwycięstwo bez trud1L 
łów zdobył s1e na jakąś bardzteJ obmy„ czem był Kulawiak, który niep,>trzeh- lenwerk, lecz Michalski wspaniale bro
śloną akcję, wnet zostafa ona r>Jzb:tl'l nie driblował. cofał się do tylu i \vstrzy ni. Nie dlu({o jednak trwała r~Jość flo
bynaj!11ni~j nie przez obron~ czy pomoc ~ywał akcje napadu fioletowy~h Z pół letowych, bo już w kilka minut później 
przec1~mka. le:cz przez gwizdek s~dzie g-odzinnym opMnieniem stlją obie dru- bije rzut wolny Cyll, Michalski odbija 
go, ktory zna.idował się bezusta11n1e 'Ił żynv do bo-ju w następujących skta- piłkę na nogę feji, który wśród ogrom-
ruchu. l dach: n ego entuzjazmu zyskuje pierwszą 

O zwycięstwie t. K. S-u zadc1.!'rdo- Ł. K. S.: Mila, C~ li, Bałccki, P~~za, bramkę dla Ł. K. S-u. Sukce~ Ł. K. S-u 
wata druga połowa meczu. Okazało się, Trzmiela, Jasiński, StollenwP.rk, Król, całkowicie deprynuie zawodników. Ku
że czerwoni bardziej panowaii nad swe. Tadcuszewicz, feja, Siedź. .lawiak przechodzi do obrony, Frankus i 
ml nerwami. Wytrzymali oni dzielnie l TURYSCJ: Micbaiski I Kara~iak, Karasiak idą do ataku, lecz nie pomaga 
silny zapór przeciwnika, I wv~uuystu- frarikus. Hinc, Weliszek, ·Kahan, Sto· to wcale. Turyści nie ,są w stanie prze
jąc chwilowe przemęczenie 1 urysłów Jarski Kulawiak Kub:k, Chojnacki, Mi- dostać się przez obronę Ł. K. S-u. Tym
ruszyli ostro naprzód, ale wy.pusz~za- . chalski u. ' czasem około 35 minuty udaje się Tadeu 
jąc już inicjatywę z rąk di> koł1ca me-1 Ł. K. S. v,. ybiera stroiłe z wiatrem, szewiczowi znaleźć dogodną pozycję do 
czu. Pozatem Ł. K. S. m1al koszy;.:h mimo to Turyści -są częściej przy piłce. strzału i Michalski kapituluje poraz dru 
strz~lców. w !1apadzie. Po~l.zas gdy Tu wykazują w~G;i(ne zv..-aaie i <:lęśc!ej gi. Bramka ta całkowicie iu.i przypie
ryśc1 nac1eraJąc przez dłuz~zy czas n:t atakują. Atak: nrunrw;t Jednak htz- czętowała przegraną Turystów. Dalsza 
początku pierwszej : drug1cJ Pulowy ustannie sęd:?:!:!, który czuły jest naw~t gra przechodzi pod znakiem wzajemnej 
nie byli w stai:ie ani rati: zatruc.In;ć I na c!otkn!ęc'.c si,: dwuch l?T.l:.:zy. W 13-ej kopaniny, wreszcie sędzia od~wizdujc 
bramkarza Ł. K. S-u M·11. Ł. K. S, .,, c:ą· j minucie po tadsm ata~u dostaje piłkę zawody. Warto zaznac~yć, ie około 25 
~u kHkunaston;i:rntnwcj n1t-znaczne! Cho~nacki, którv z k!lku kr'>k6w ~tne- min. wykluczeni zostali z boiska Micha! 
t•rzewadze ~i~. daw:tł chwili ~iykoJu ta ostro, le:z ,,łka prz~.::hodzi tui kolo ski II i Siedź. 
goalkepe„c w1 tio1·!t:;w ··eh z;r.L:sZtiJ<tc ~o u& 
dwukrotnie do i<.1p1~11·acji. W nanad7.:e '"' = 
·1 urystów r.: .; po.T·'·~l .1awct Kubik. któ-

Rngf 1Iczyk kolarskim 
mistrzem robotniczym Pc,/ski. 
W dniu wczorajszym odhyły sie na 

szosie w Krzywiu kolarskie mistrzo
stwa robotnicze Polski. 

Startowato ogółem 35 zawodników. 
Najliczniej stawiła ię Warszawa, nastę
pnie wzięli udział lwowianie, krakowia
nie, częstochowianie oraz kilku łodzian. 
Trasa biegu wynosiła 100 kim. Start był 
ogóJ.ny. Do półmetka pro\lladzil Krzyk. 
Na półmetku d~ania l?O Angelczyk, ale 
z powodu defektu zostaje w tyle. Na os
tatnim kilometrze mija wreszcie Angiel
czyk (R. K. S. Iskra, Warszawa) o 4 me 
try Krzyka . . 

Pierwsze miejsce zajmuje Angielczyk 
(R. K. S., Iskra) w czasie 3.49, drugie -
Krzyk (R. K. S. Skra, Warszawa) 3.56. 

TUR-Concordia 
regv strzały (pil!rw~; a ;:ioic,wa) bvty HIO•O •,- B 1• „ 
n,ccelne. Zr·.·s~t\ :J'.. t~apad Turystów • ł9 .._ Mecz toczył się w szybklem tempie. 

ł • · I-" t k t który m·~t I • d I Więcej z gry miała Concordja, która 
gra wytączm~ :~ ~ :: „;J ' · . • • ; wczora sze me~ze w -.o z spotkanie przegrała niezas•uz· en1·e. 

6:3 (3:1). 

stak przy so~1c 1 zm1c1~ 1 Gale·.:~at~o. . . . . , . . _ ~ 
rzecz zrozum1aia. ;,e me był w stame Słowacki - Kolejowy 5:0 (2:0). M1-1 ~.K.S. III - 8mysc! 111 1.1. Zawody Gra naogół b. ostra. Bramki dla 
nic zdziatać. W drużynie zwycięzcy na.i . strzostwo klasy C. Zasłużony sukces o mistrzostwo klasy C rezerw. Gra rów- TUR-u zdobyli Cieślak 2, ślepak, Kre-
lepszym graczem był Jasi11ski, który w I leadera. . . norzędna. wicki i Sobczak .Po j~nej. . 
ostatnich czasach wykazuje niezwykłą Kadimah - Bieg 1 :1 (1 :O). Za~ody I . Geyer-;- Kraft 5 :O .. zawody to~arzy- Dl~ Concordj1 . obie bram~1 zdob~:ł 
poprawę formy. Jasiński by! przez ca- ~owarzys:k~e. Znaczna pr~e.wa.ga druzypy j' ski~. pr.zymosły zastuzone zwycięstwo .1\:\ade1czyk. Sędz1eg_o, który ~.ie sta~vil 
ły czas na stanowisku uwazme strzegł zydowsk1eJ, która zastuzyła na zwyc1ę· druzyme Geyera. się zastęoowaf i!'racz Concordj1. Publlcz 

· ' 'stwo z różnicą kilku bramek. · 1 '•1ości dość dużo. 



Katastrofalna burza 
zniszczy/a departament 

rv poi. f rancji 
Paryt. 16 września. 

i.'ła<f całym departamentem Aude (po 
ł1.:1dn. Francja) szalała w Piatek po po
łudniu straszna burz.a połączona z ober 
waniem chmury. 

Ulewa była tak gwałtowna. te w 
przeciągu krótkiego czasu całe okolice 
stanęty pod wodą. Plony, a soecjalnie 
plantacje winne zostały doszczętnie 
zniszczone. 

Najwięcej ucierpiało miasteczko 0-
nlozac, gdzie wiele domów zostato pod
mulonych i zawaliło się lub sm>zi zawa
leniem. W niżej połotonvch ulicach wo 
da dosięgła wysokości prawie dwume
trowej. 

Samochód z trzema osobami wpadł 
do głę-bokiego rowu, gdzie wszvscy u
tonęli. Burza spowodowała liczne przer 
wy· komunikacyjne. Ma być takte _wie
le ofiar w ludziach. 

W pewnej miej'scowości pJonm u
derzvł w stado owie·c, zabi}a.iac na miej 
scu 60 sztuk. 

Straty materjalnie obliczała na 25 
milionów franków. 

łłową konstytucję 
ma otrzymaó Hiszpania 

Madryt. 16 września. 
Z okazji 6-eJ rocznicv WProwadze

nia dyktatury w Hiszpanjj, OR:losił gen. 
Primo de Rivera manifest do narodu, 
gdzie m. in. oświadcz.a: ,,Uznanie naro
du hiszpańskiego dla obecneiro rządu zo 
stało dowolnie stwierdzone. Teraz moż
na ,jut mówić o bliskiem wprowadze
niu nowej konstytucji. Rzad zabezpie
ci wszystkie prawa narodu. ieR:o ndeza
leżność i siłę państwa, ale doma~ać się 
będzie spełnienia obowiazków pod 
względem religijnym religilnvm. naro
<iowej jedności. ochrony rodzl:nv i po
szanowania dla władzv. 

Przyszły parlament Hiszpanłi będzie 
Jednoizbowy pod prz·ewOOnictwem kró 
la. a zmianę rządu dokonvwać się bę
dzie w rzeczywistości tylko za zgodną 
wolą króla i parlamentu." 

Pól miljona dolarów 
okupu 

za dwuch marynarzy 
Londyn, 16 wrzdnla. 

Parowiec norweski „Botnia", który 
w dniu 12 b. m. w zatoce chińskiej naJe
cha! na podwodną skałę I z powodu tego 
nie mógł kontynuować swej podróży do 
Jednego z portów chińskich, napadnięty 
został przez chińskich piratów, którzy 
kapitana okrętu, Healanda, i pierwszego 
oficera, Westerhełma, zabrali do niewoli. 
Za wypuszczenie na wolność obydw:6ch 
marvnarzy piraci żądają okupu w kwo
cie 500 · tysięcy dolarów, które mają być 
zlotone·w przeciągu 10 dni. 

Ambasador-norweski w Pekin te zwr6-
cłf. się telegraficznie do chińskiego mini
stra spraw zagranicinych z prośbą o na
tychmiastową interwencję. 

Dwa okręty sowieckie 
mfont:lu .., •afo<e fłńsftfel 

Drueinalne oftasv '~a 

Do ogrodu zootoglcznego w Londynie przybyły z lndJI dwa nader ory1dnalne okazy blaleJ czapll. 

Jedna z aktorek paryskich pudruje się w aeroplanie 11J kilka sekund przed 
wzbiciem w przestworza. --Drueinalnv 

Xo"'I mfnłslro111le 
•e 'Wło•sec6 

MlldOUnł zamianował nowych mini
strów •. Są to OENERAL DE BONO, mi
nister k()lonJi (u Róry) I ADMIRAL SI• 

RIANNI, minister marynarki. 

Dotychczas nie umiano ustalić identv tycznych pereł, lub drogich kamieni. Ka 
czności nieoprawnych kamieni, chyba, idy posiada wyraźną indywidua!.ność, 
że odznaczały się one wyjątkowemi wła charakterystyczne cechy, wady, skazy, 
snościami, albo niezw~ktą objętością. oraz specjalne zabarwienie. Nadizwycza) 
Kiedy w Paryżu zamordowano pewnego czuły aparat fotograficzny uwiecznia na 
jubilera, któremu zrabowano bezcenną kliszy fotografję kamienia, albo perly. 
kolekcję drogich kamieni nie oprawny.;h Podobizna zostaje wielokrotnie powięk
władze policyjne nie mogły wpaść na szona i porównana z odbitką innego ka-

Berlin. 15 września. trop zbrodniarzy, gdyż nie potrafiły u- mienia, pozornie niczem się nie różniące . D~turu· aplfe._ 
Pisma berlińskie donosza ze Sztok- stalić identyczności klejnotów. Wów- go od pierwszego. .-. - ...., 

holmu, że rozeszły się tu wiadomości o czas pojawił się wynalazek t. zw. klej- Dzięki precyzyjnej fotografji, uja- Dziś dy!urują apteki: L. Pawłowsifte 
zatonięciu dwu sowieckich okretów wo 11otoskopu t. j. przyrządu do rolpozna- wniają się najdrobniejsze skazy, cechy go (Piotrkowska 307), S. Hamburga 
Jennych „Trockjj" i „Wojkow" w zato- ' wania klelnotów. lub różnice zabarwien!a i objętości, któ- (Główna 50), B. Głuchowskiego (Naru
ce Pińskiej. Wynalazca opracował kleJnotoskop, re poz.walają cdróżnić klejnoty między towicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 

Obydwa okręty miały 120 mary:1a-, wychodząc z założenia, że pod~bn~e jak lsobą, na~e.t w wypadkach największe-, 26), A. Charemz~ (Pomorska 10), A. Pe 
'7-Y na pokładzie. niema dwóch jednakowych od~ 1 skcny rę go podob1enstwa. tasza (Plac. Kościelny 10). (b) „. , t 

ki ludzkiej, tak samo mema dwóch ;de11 'ę:( 

P t .w Łodzi 4.00 mleslęcznle.-Zamiejscowe 5 zł. Ogłoszenia· ZWYCZAJNE: 10 1r. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaltl fenu mera a.mlesięcznle.-Zagranicą 7 złotych ' miesięcznie. · •W TEKSCIE: 40 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja ł Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcil 6- miejsce zastrzeżone spt.:ialna dopłata. Zamlej-scowe o 50 proc. zagrani~zne 0 100 proc. droteJ. 
Telefon administracji 22-14.- - - - - J>O poi. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. _ NajmnleJsze. 
Telefony redakcji Z7-24. 36-43, 36-44 nych nie zwraca się. - - - zł. l.20. poszuk. pracy IO groszy. 

- Za wydawnictwo „Republika" sp. z o~r. odpow. Władyslaw Polak. W drukarni ,.Re publiki" sp. z pgr. odp .. Piotrkowska 49 l 64-. _______ R_e_d-akt_o_r_Od_po-w-.-J-an-G-ro-b-el-niak.--




